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Z Dodatkami kosztuje 
w prenumeracie : B e z  po 
c z t y :  kwartalnie 4 z ł.;
m iesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t ą  kw artalnie f t z ł . ;  
m iesięcznie t zł. 75 c. w. a.

łnserey# w półkolumnie 
drukiem g-armont, 7 cen­
tów od w iersza — R ekla- 
macye są wolne od opłaty
pocztowej.

Cześć urzędowa.
Gmina Lisow ce. w obwodzie Czor lkowski tn ,  celem z a p r o w a ­

dzenia u siebie uregulowanej  nauki szkolnej  zobowiązała sic po 
wieczne c z a s y ,  i s tniejący budynek szkolny ut rzymywać zawsze  
w dobrym stanie . posprawiać sprzę ty  szkolne,  i każdoczesi temu 
nauczycielowi,  k tóry ma ponosić koszta utrzymania w szkole ochę-  
dóstwa ,  i dos ta rczać  swoim kosz tem opał  dla szkoły,  płacić rocznie 
224  zł r .  60 c. w. a. Bla polepszenia tej dotacyi zobowiąza ła  się 
właścicielka części  Lisowiec płacić rocznie 5 złr.  w. a . ,  dopóki  
część tę posiadać będzie,  a gr .  kat .  proboszcz miejscowy ks. F r a n ­
ciszek Borysikiew icz na czas swego teraźniejszego p lebaustwa r o ­
cznie 12 zł r .  w. a., tudzież dzie rżawca  propinacyi I re  Rosens tock 
na czas swojej teraźnie jszej  dzie rżawy rocznie 4 zt r .  w. a,

Nakoniec  dzierżawca dóbr  Narcy z  Aywas zobowiązał  się na 
czas swojej  teraźnie jszej  dzierżawy płacić rocznie 6 zł r .  w. a., 
a r zadzca  dóbr Wincenty Walkowsk i  na czas zajmowania t e raźn ie j ­
szej  posady rocznie  5 zł r .  do rozdzielania między najpilniejsze i 
najobyczajniejsze dzieci.

Okazaną temi ofiarami poży teczną dla ogółu t rosk l iwość  o 
poparcie oświaty w kraju podaje się z wyrazem uznania do wiado­
mości powszechnej .

Z c. k. gal icyjskiego Namiestnictwa.
Lwów,  6. stycznia 1800.

( Ofiary dobroczynne.)
Do c. k. urzędu powiatowego w Brodach wpłynęło  na wspar­

cie pogorze lców Ziafoziec 11 zł.  w. a . ,  i ofiara ta została nie­
zwłoczn ie  odes łana na miejsce przeznaczenia.

Część nicnrr.ędowa.
l . i r ó w , 2  7 . s t y c z n i a .

W osta tnich czasach zda rzy ły  się częste wypadk i  doraźnej  
sprawiedl iwości  ludowej w Nizku,  Ulanowie i innych miejscach ob­
wodu rzeszowsk iego.  W ła dz e  cesa r sk ie go  iem zawiadomione,  z a ­
rządzi ły niezwłocznie ś l edztwo rządowe p rzeciwko winowajcom,  po 
" i ę k sz e j  eześci  p rze łożonym gmin i włościanom i w e z w i ły  r ządy 
powiatowe ażeby wystąpi ły  p rzec iwko mylnym poglądom, k tóre  po 
części wy wo ła ły  dzikie te wybryki .  Skonstatowano bowiem,  iż 
prócz niskiego stopnia oświaty mieszkańców włości powyższych ,  
prócz rozją tr zenia  z powodu częs tych kradzieży przeciw p raw dz i ­
wym lub mniemanym sprawcom ich, przyczyni ły  się do tak dzi ­
kiego wymierzania samemu sobie sprawiedl iwości  g łównie  pogłoski ,  
między ludem wiejskim rozsiewane,  iż Jego Ces.  król .  Apostolska 
Mość gminom nic tylko sp rawowanie  władzy cy wi lno-sądowej  leez i 
Prawo ś ledztwa i karania naj łaska wiej przekazać raczy.  Będzie to 
więc pilnem zadaniem władz  miejscowych i powia towych wyjaśnić 
ludowi wiejskiemu nieprawdziwość i n iedorzeczność podobnych po­
głosek.

Dzienniki  holsztyńskie zamieści ły ogłoszenie r ządu krajowego 
°dnoszące sic do wielkiego z g r o m a d z e n i a  do Al tony zwołanego 
Względem zwołania  s tanów.  Rząd  krajowy Wyraża nadzieję,  iż z a ­
j e c h a n a  bodzie agi tacya o zwołanie s tanów , j ako  bezskutccza i 
"owe niebezpieczeństwa sp rowadzić  mogącego.

W NI a d r y c i e ut r zymuje rząd spokojność groźnemi pro- 
klamacyumi, k tóre od czasu do czasu ogłasza.  P rzec iw p ie rwsze ­
mu, k tó ryby dał powód do zbiegowiska ,  ma być użyta broń.  To 
Jednak nie p rzeszkodzi ło  dwom pułkom tamtejszej  załogi  czynić 
Przez dwa dni próby powstania,  zaco otoczono koszary ich kordo-  
uem ar tyleryi .  P rzed pięcioma dniami k rzyknę ło  kilku studentów 
Wychodząc z uniwersy te tu  : „Niech żyje Pr im !“ Natychmias t  a re ­
sztowal i  ich policyanci,  sklepy pozamykano w okamgnieniu i miasto 
"o g l ąda ło  j akby opuszczone.  Pułk,  który zbuntował  się w Arili,  
Przeszedł  j ak wiadomo do Por tug a l i i ,  ale konsul  hiszpański  u t r z y ­
muje, że oddano tylko 25  karabinów.

Je n e r a ł  Prim p rzekroczy ł  granicę p0,,ł"galską  w dniu 2 I g o  
stycznia o godzinie 2. z południa,  oddawszy wprzód alkadzie wsi 
Łuoinasola kilka kor.i, broń i rynsztunki .  Udało mu się więc uciec 
Przed ścigająecni go wojskiem królewskiem.  Pows tan ie  zatem zu-  
Pełnie sic juz  skończyło.  W a żn a  t a  wiadomość spóźniona została 
* powodu p rze rw y  telegrafu.  Z resz tą  pokój zupełny panuje w Ma­
drycie w Hiszpanii  całej.

Rząd fra n cu zk i  ezyniąe zadość  żądaniu Ojca Sgo ,  miał  ze -  
W' olić, ażeby w R z y m i e  utworzono batalion z 1000 ludzi,  do 
którego mają być wcieleni  f rancuzcy  wysłużeni oficerowie i żoł ­
nierze. Jeźli  się to potwierdzi ,  byłabyto niejako odpowiedź na za­
pytanie kardyna ła  Aiitonellego, czy rząd francuzki zamyśla dać mo- 
r Mtte lub inateryalne gwaraucye ,  k tó reby  i po odejściu wojsk oku-  
Pacyjnyd) chroni ły świecką władzę Papieża.

Jak  donoszą jednemu z dzienników bruxelskich,  miały nadejść 
do Pa ryża  depesze, pana Montholona,  k tó re  stwierdzają,  że gab ine t  
washingtoński  pragnie załatwić'  kw estyę nie.xykańska  w sposób z a ­
szczytny dla obudwu r zą dó w.  Mówią nawet  o t r a n s a k c j i ,  podług 
której  ma Cesarz Maxymilian odstąpić Stanom zjednoczonym za 
wynagrodzenie pieniężne i pod pewnenti  innenii warunkami dwie 
lub t rzy swoje p rowinc je .  Zapewnie  należałoby do tych warunków 
także uznanie cesa rs twa  ze s t ro ny  rządu washingtońskiego.  P o g ł o ­
ska ta zdaje się hyc j e dn ak  wielce niepodobna do p rawdy.

Ja k  donoszą z K o n s t a n t y n o p o l a ,  pos tanowiła  P or t a  wy­
prawić osobną mis ję  do R  u in e I i i , by uśmierzyć wzburzenie,  ob­
jawiające  się pomiędzy t a mte j szą  ludnością słowiańską.

Najnowsze depesze ze  Ulanów zjednoczonych  do nos zą ,  że  
w postępowaniu jene ra ła  G r a n t a ,  k tó ry  był  dotąd największym 
przeciwnik iem cesars twa m e x y k a ń sk i e g o , nastąpi ła zupe łna zmiana.  
G ra n t  przechyla sic t e raz  co ra z  więcej  do spokojnej  pofityki p r e ­
zydenta  Johnsona,  i nie po t r ze ba  już nadal obawiać się jego opo­
zy c j i .  Nieprzyjaźna Cesa rs twu mexykaóskiemu par tya  kon gresu  
w Wash ing tonie  straci ła temi dniami p rzez zgon W in te r a  Davis 
swojego przewodnika,  k tó ry  wymową swoją  wy w ie r a ł  wielki wpływ 
na swoich poli tycznych p rzyjaciół .

Wiadomość o samobójstwie admirała  Pa rej i, k lóry dowodzi ł  
e skadrą hiszpańską w Chili, potwierdzi ła  się już  urzędownie.  P a ­
trie  donosi ,  że na wiadomość o zabraniu p rze z  Cliileuów hiszpań­
skiego s ta tku „Cayadoiiga *, opanowała  go rozpacz,  którą oficerowie 
jego sztabu napróżuo usiłowali uśmierzyć.  Sądzi ł ,  że j e s t  zn ies ł a­
wiony i zgub iony ,  i dlatego odebra ł  sobie życie na pokładzie p a ­
rowej  fregaty V'i 11 e de M ad r id “ .

Monarchia Au stryack a.
BIwndziestc piąte posiedzenie Sejm u h r a jo .  

ivego tliiia 23, stycznia
Marszalek  krajowy x. Leon Sapieha  zagai ł  posiedzenie,  o g o ­

dzinie l i 1/., p rzed  południem. Obecnych posłów było 140. Ze 
s t rony  rządu : e. k. komisarz r ządowy,  r adzcu dworu  p.  Possinger.

To odczytuniu i przyjęciu p ro toko łu  os ta tn iego  posiedzenia 
lak jawnego j ak  t a jnego ,  odczytane zos ta ło  pismo wice -p rezyden ta  
e. k. Namies tnictwa p. Moscha do Marszałka  krajowego z dnia 18.  
b. iii. z uwiadomieniem ze Jego e. k. Apost .  Mość uajwyższem po­
stanowieniem z dnia 8. b. m. na j mil ości \vi ej za twie rdz ić  r aczył  r o z ­
kład dodatków do podatków s ta łych ,  uchwalony przez  Sejm na 
p ie rwszy  kwar ta ł  r. 1866,  mianowicie na fundusz k ra jowy po l l ' / Ł 
centów,  a na fundusze iinleniuizacyjnc po 51 cent.  od każdego r eń ­
skiego w. a. podatków stałych bez wliczenia dodatku wojeunego.  
1’rzyteni  zawiadamia c. k. f i rezydymn Namies tnictwa że uchwała 
sejmowa z dniu 11). g rudnia  l8&ł  o z równan iu  roku admin i s t r acy j ­
nego -ze, s łonecznym,  niepotrzebująca Najwyższego  zezwolenia ,  po ­
dana będzie w swoim czasie * mocy pa ragra fu  40.  s t a tu tu  k r a j ow e­
go do wiadomości  Najjaśniejszego Fana wraz  z iniiemi rozprawami  
Sejmu krajowego.

Pismo to przyję to do wiadomości.
S e k r e ta rz  L u d w ik  lir. W odzicki zawiadamia że dnia 22.  b. iii. 

ukonstytuowała się komis ją o k ó l n a .  P rezesem tej komisyi jes t  
J.  Ex. ksiądz Metropol i ta Litudnotoicz, zast ępcą Adam lir. Potockit 
se kre ta r ze m p. Sm oczyński, a s Pr a\vozd,iwcą p. Dietl.

Odczytano potem dalszy 0ląg petycyi  wniesionych do Sejmu 
i p rzedłożony został  wmiosek ks.  S tępka  bardzo licznie popar ty,  
następującej  treści  ;

„W yso k i  Sejm raczy uchwalić ;
„1. Wyda tki  na potrzeby kościelne z odprawianiem l i turgi i  

po łą czone ,  jako t o :  na sług kościelnych obrz.  łac. ,  na organist ę,  
kościelnego i knlikanciste,  °l) r / ądku zaś ruskim : na djaka i ko ­
ścielnego,  na opłatki  (proskurki^), wino. wosk,  kadzidło,  łój do 
lamp, pranie bielizny kościelnej ,  k tóre według dekre tu  kancelaryi  
nadwor ne j  z dnia 16. marca 1818 1. 20.552 między zwyk łe  inwen­
ta rzem objęte wydatki  kościelne zamieszczone być powinny ,—  m a ­
ją być w przyszłości  jak ilotąu i to w ilości rocznej  105 złr.  w. a. 
w kościołach obydwóch obrządków z lunduszu rel igi jnego opłacane 
w parafiach niżej koiigruy, a 1,a'vet  nad kongruę  dochodzącą pensyi 
do 400 złr.  do towanych .“

,.2. Odnośne ustępy rozporządzenia byłego minis ters twa oświe ­
cenia i wyznań z dnia 22. grudnia 1860 i rozporządzenie min is te r­
s twa stanu z dnia 22. lutego 1862 tej ustawie sprzeciwiające się 
zostają uchylone,“

7i wnioskiem tym postąpi się według przepisów regulaminu.
Z porządku dzieoneg'0 "n ie s io ny  do pierwszego odczytania 

prel iminarz funduszu domestykalnego na r. 1866 odesłany zos tał  
do komisyi finausowej.
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Hr. Henry}; W odzi chi odczytał  następnie sprawozdanie ko­
misyi funduszowej  w przedmiocie funduszów i zak ładów krajowych,  
i p rzed łożył  w imieniu większości  komisyi następujący wniosek :

„W ys ok i  Sejm u c h w a l i :
„Sejm kró les twa  Galicy i i Lodomery i  z wielkiem księstwem 

Krako ws k iem  wyra ża  przekonanie,  że nieoddanie reprezentacy i k r a ­
jowe j  władzy autonomicznej ,  j aka  jej dyplomem z dnia 20.  paździer -  
n ika  1860 i patentem z dnia 26.  lutego 1861 p rzys łużą ,  przyznana 
zos ta ł a ,  j e s t  wbre w wyraźnym orzeczeniom tych us taw i tylekroć 
objawionej  woli Naj jaśnieszego Fana przeciwna,  —  oświadcza zaś 
ugrun towane  zaufanie,  że przy zniesionym obecnie stanie rzeczy  —  
te raźn ie j sze  c. k. Mini ster stwo Stanu w myśl ustaw zasadniczych 
pańs twa i kraju,  przys tąpi  rychło do oddania majątku,  zakładów 
i funduszów krajowych w za rząd  rep rezen tacyi  krajowej .  W tym 
celu uchylając wsze lką ze s t rony  rządu podniesioną wątpl iwość,  co 
do ważności  danego p rzez  Sejm Wydzia łowi  k ra jow em u umocowa­
nia,  poleca temuż,  aby się zniósł  z r. k. Rządem o odebranie 
w  myśl  ustaw konstytucyjnych rzeczonych majątków,  lunduszów 
i zakładów kra jowych ,  toz  odebranie przeprowadz i!  i z czynności 
tej  Sejmowi k rajowemu na najbliższej  sesyi zdał  sp r aw ę . “

S pr aw oz daw ca  mniejszości  komisyi ks. Ginilew icz  przedłoży ł  
po uprzedn icm motywowaniu nas tępu jące wnioski  mniejszości  ko ­
misyi :

I. § 18. stal .  kraj .  ma się pojmować w kie runku us tawodaw­
czym,  zatem r e p r ez en ta c j a  k ra jowa  wykonywa w p ły w  na sprawy 
k ra jowe  tym paragra fem objęte w znaczeniu us tawodawczem.

]]. Na fundusze stypendyjne p rzys łużą  r ep rezen tacy i  krajowej  
wpły w o tyle, o ile t a k o w y  na podstawie dokumentu fundacyjnego 
( S t i f tb r i e f )  każdego takiego funduszu zos ta ł  je j  zas t r zeżony .

III . .  Fundusz rel igijny i fundusz naukowy na zasadzie a r tyku­
ł ó w  XXX. i XXXI. konkordatu zos ta j e pod nadzorem b iskupów w do­
tychczasowej  admini s t r acj i .

IV. W zg lę dem  funduszu szkolnego o rzeka  w y s .  Sejm po p r ze ­
prowadzen iu  p e r t r a k t a c j i  miedzy c. k. r ządem i Wydz ia łem krajowym.

V. Na inne fundusze wpływ wywiera  r ep r ez en t ac ya  krajowa 
a względnie Wydz ia ł  k ra jowy z zas t r zeżen iem autonomii  gmin i jak 
dalece ustawa gminna nad niemi nadzór  mu powierzy.

VI.  Na fundusze i zak łady  autonomiczne,  to je st ,  k tó r e  mają 
osobne s tatuty,  wykonywa rep r ezen tacya  k ra jowa  o tyle nadzór,  
o ile je j  p raw o  t akowe dokumenta fundacyjne nadają.

Raczy  prze to  wys.  Sejm upoważnić  Wydz ia ł  k ra jow y do r o z ­
poczęcia na nowo p e r t r a k t a c j i  z c. k. Namies tnictwem w celu ode­
b ran ia  funduszów i zak ładów krajowych ,  a j ednocześn ie  poruczy 
mu odebranie funduszów i zak ład ów  na wyżej  wyrażone j  podstawie.

W  ogólnej  debacie p rzemawial i  pp. K abath , K orzyński i Z y -  
blikiew icz  za wnioskiem większości  komisyi,  posłowie zaś  ks. Ł o ­
ziń sk i, Ł a w ro w sk i i ks . K a czu łu  za wnioskami  mniejszości .

C. k. kom isarz rządow y  skreś l aj ąc  zapa t rywanie  s ię  r ządu 
na p rzedmiot  w mowie będący  daje w końcu zapewnienie,  że  rząd 
nietylko nie wacha się oddać fundusze i zakłady k ra jowe na mocy 
s ta tutu k ra jowego  pod za rząd  re p re z e n ta c j i  krajowej  należące,  ale 
z upragnieniem oczekuje tej  chwili,  w  której  Wydz ia ł  k ra jow y ten 
za rzą d  obejmie.  Rząd szcze rze  p rzyczyni  się do tego,  by zaw ia ­
dywanie funduszami  i zak ładami  krajowetm ze s t rony reprezentacy i  
k rajowej  niebyło czczą formą,  lecz żeby posłużyło do us talenia au­
tonomii,  j a k  tego równie  dobro pańs twa j ak interes  r ządu wymaga.  
Ze  s t anowiska rządowego  oświadcza mówca,  że tu n iepo trzeba ani 
in t e rp re tacy i  p a ragra fów  s ta tutu krajowego  ani wyliczania fundu­
szów pod za rząd  rep rezen tacyi  k ra jowej  przejść mających.  Roz­
s t r zygn ięc ie  podobnych kwestyi  wtedy dopiero bedzie mogło na­
stąpić,  gdyby  rokowania z r ządem do pożądanego celu niedopro-  
wadzi ły.  Dla r/.ątlu dos ta teczną podstawą  są ogólne zasady.  Rząd 
niemoże nic więcej  oddać rep rezen tacy i  krajowej  j a k  to co s t a tu ­
tem jes t  objele ,  ale obowiązanym je s t  oddać wszystko co sta tut  
wskazuje .  P r z y  różnośc i  zdań,  gdyby  takowa zachodz iła  między 
rep rezen tacya  k ra jow ą  a r ządem,  ostatecznie Najjaśniejszy Pan  r o z ­
s t r zygnie  niezawodnie na korzyść  tej  s t ro ny ,  po k tóre j  będzie 
słuszność .

Mowa r. k. komisa rza  r ządowego  prze rywana  była k i lkakro t ­
nie g łośnemi  oznakami zadowolenia i przyję ta  została w końcu huez-  
nemi oklaskami.

Po przemówieniu os ta tecznym sprawozdawcy H enryka  hr. W o- 
dzickiego , k tó ry  wymownie  objawił  zaufanie do teraźnie jszego 
rządu ,  przystąpiono do specyalnej  debaty-

_ P- Zyb /ik iew icz  wniósł  popraw kę  do wniosku większości  ko ­
misyi  ażeby się W y d z ia ł  k ra j ow y z umocowania Sejmu zniósł  „bez ­
zw ło c zn ie 11 z rządem.

Przec iw tej poprawce  przemawial i  pp- Ł a w ro w ski i  Henryk 
hr. W odzicki, Równie  i c. k. komisarz r ządowy oświadczy ł  się 
p r zec iw myśli wyrażonej  w tej p o p r a w c e .

P r z y  głosowaniu poprawka p. Zyblikiew icza  zoslał a  uchylona,  
również  wnios-. k mniejszości  komisyi  upadł ,  a wniosek większości  
komisyi zos tał  przyję ty  i za raz  po t rzeciem czytaniu osta tecznie 
uchwalony.

Posiedzenie  zamknięto o godzinie  3ej  po południu.
P rzysz łe  posiedzenie we czwar tek .  Porządek  dz ienny:  S p ra ­

wozdanie komisyi  budżetowej  o subweocyi  dla sz ko ły  rolniczej 
w  Dublanach ;  p ie rwsze  czytanie wniosków ks. P aw likow a  o g r o ­
madzkich szpichrzach i kasach po życzkowych ;  p ierwsze czytanie 
wniosków p. S m olki  o stopie procentowej ,  p. S t a r u c h a  o kosztach

z powodu za razy  bydła,  p. Demkowa  o opuszczeniu podatków w ob­
wodzie żółkiewskim,  p. hr. G ołuchowskieyo  o zniesienie przepisów 
ogranicza jących żydów w nabywaniu realności .

JE.  minister  sp rawied l iwośc i  p rzeniós ł  ad w o k a tó w :
Dra.  F loryana M inasiew icza  w- S tan is ł awowie ,  Dra.  Józefa 

Serm aka  w- Przemyślu,  Dra.  Józefa Ska ikow skiego  w Z łoczowie ,  
Dr.  Mateusza D zidowskiego  w S t ry ju ,  Dra Romualda K lim kiew icza  
w Zaleszczykach ,  Dra.  Józefa Itlecińskiego  w Buczaczu,  na ich 
własną p rośbę,  do L w o w a ;  a adwok a tów  Dra.  Salomona (Zy gm u n ta )  
Chamuides w Ja ros ławiu i Dra.  Antoniego Z akrzew skiego  w Z ł o ­
czowie na ich własną prośbę,  p ie rwszego do Przemyśla ,  d rugiego 
do Z a l esz cz y k ;

mianował  zaś adwokatami:
dla S t ry ja^  Dra.  Antoniego K archesy , koncypi stę  lwowskiej  

p rokura to ry i  f inans ławowej ;
dla S tani s ł awowa:  Dra.  Karola K w iatkow skiego , koncypienta 

adwokackiego we Lwowie i Dra.  Kajetana M ara mor osza, koncy­
pienta adwokack iego  w S tan is ł awowie ;

dla Buczacza : Dra.  Wa le ry a n a  S zyd ło w sk ieg o , koncypienta  
adwokack iego we L w o w i e ;

dla Z ło cz ow a:  Dra.  Adama Geislera  , koncypienta ad w ok a c­
kiego w Rz esz ow ie ;

nakoniec dla Ja ros ławia :  Dra .  Emila G ottlieha , koncypienta 
adwokack iego we Lwowie.

W i t  22.  stycznia.  (N ow iny dworu. ■— W iadom ości bie­
żące .)  Najjaśniejsi  Pańs two znajdowal i  się wczora j  o godz.  1 Otej 
przed południem na nabożeństwie w c. k. kościele parafialnym 
w burgu.  O godz.  11I ' J  Na.jj. Pan przy jmował pp. mini st rów Mens- 
dorffa,  Belcredi ,  Majlalh i Es te rhazy .  W  południe Najj.  Pan p r zy j ­
mował  kilku j ene ra łów.  O godz,  4tej po południu był obiad u Jej 
Cesa rzew.  Mości Arcyksiężuy  Zofii, na k tórym znajdowali  się Najj.  
Państwo,  tudzież wszyscy tu obecni Arcyks iążę ta  i Arcyks ieżne .  
Najj.  Pan będzie udzielał  dziś przed południem audyeneye po­
wszechne.

W e dłu g  doniesienia telegraficznego Ich król.  Moście książęta 
Wilhelm i Mikołaj wir t emberscy jadący z Anglii  przybędą tu w sobotę.

Książe P aw eł  Demidow zos ta ł  przydzielony do tu te jszego  p o ­
se ls twa f rancuzkiego j ako at tache.

Prancyn-
S P n r j K ,  28.  stycznia.  ( R óżne w iadom ości.) N iedorzeczna 

gadanina o Miśkiem zawarciu konwencyi  między Aus tryą  a F r a ń -  
cyą odnoszącej  się do Wenecyi,  u oczach ludzi rozsądnych  ż a ­
dnego nawet zaprzeczen ia  nie potrzebuje.  Tak  zwana kwestya  w e ­
necka Cesa rza  Napoleona dzis wcale nie zajmuje a os tatnie rozpo ­
rządzenia r ządu aus t ryackiego dowiodły,  iż Aust ryą o zamianie j a ­
kiejś terytoryalnej .  wcule nie myśli ,  zwłaszcza,  iż zamiana t akowa  
ani je j  ani drugiej  s t ronie kon traktującej  na nieby się nie przyda ła .  
Ty lko  gazety  prowincyonalne f rancuzkie,  p rawdz iwe  kuźnie bajek i 
bąków gazec ia rsk ich  wieści podobne w obieg puszczają  w wilią 
o twarc ia  ciała p rawodawczego ,  w chwili w k tó re j  każdy głodny 
j e s t  nowin,  k tórych wcale nie ma. —  W Algerze  oczekują z wiel ­
kiem wytężeniem ciekawości  p ie rwszych postanowień j e n e r a ł - g u b e r -  
natora ,  marsz a łk a  Mac Mahoń, k tó ry t e raz  na posadę swoje p o w r ó ­
cił. C ieka wa  rzecz  czy w Algeryi  p rzeprowadzone będą reformy 
w broszurze  arabskiej  wspomniane,  czyli też ut r zymają się zasady 
marszałka  Mac Mahoń, kolonizacyi bardziej  sprzy ja jące ,  W każdym 
razie  mieszkańcy raczej  z ro zp ra w  w ciale p rawodawczem niż 
z biór  j e n e r a ł - g u b e rn a to ra  powezmą wiadomo e, j a k a  p rzysz łość  im 
j e s t  p rzygotowana.

W c z o r a j  był  w- Tu il eryach pierwszy hal dworski .  Cesa rz  > 
wszyscy panowie dworu  mieli o rdery  pruskie,  na cześć Księcia ‘ 
Księżnej  Hohenzol lern,  k tórzy  na balu byli obecni.  Książę Napo­
leon i j ego małżonka na balu tym nie byli. W dniu 23.  b. m. ma 
być bal  w ambasadzie pruskiej ;  Cesa rz  i Cesa rzowa  p rzyrzekl i ,  iż 
nań p rzybędą.

M onitor ogłosi ł  spis uczniów,  k tó rzy  według rozporządzenia 
ministra handlu według konkursu przyjęci  będą do cesa rsk ie j  szkoły 
centralnej  dla sztuk i r z e m io s ł-  Miedzy uczniami teini znajdują si? 
cz te rech Polaków’ : Chrapowicki ,  M a c h a l s k i ,  Kozłowski  i Jeraczowski-

Włochy.
E l o r e i K ' } ! ! ,  16. stycznia.  (R óżne w iadom ości.) Nieprzy '  

j aźne  s tosunki  między państwami sąsiednie mi najbardziej  się daj? 
uczuć na polu interesów materyaluych.  Ja ko ż  nieprzyjazny  s tosu '  
nek z Aus t ryą  Włochom dotkl iwe wyrządza  s tr aty.  Obecny rząó 
włosk i  ebetnieby p rzyjął  propozyeyc względem przy jaznego u r zą '  
dzenia s tosunków handlowych i p rzemysłowych ,  tylko nie chciałby 
sam wziąść  inieyatywy,  zos tawiając t ako wą  Austryi  j ako  w silniej '  
szej  pozycyi  będącej.

W  wewnęt rznych stosunkach włoskich s t ronnic two umiarko'  
wane skupia się i występuje śmiało przeciw ko demokratom,  k tó re j  
wielką wagę do wypadków h iszpańskich p rzywiązywal i  i we wszy '  
s tkich wmawiali ,  iż powstanie P rima  dziełem je s t  Maziniego. P° '  
wstanie w Hiszpanii  miało zwiastować,  według zapewnienia włoski*^1 
demokra tów,  różne  inne powstania,  k tó re na losy Włoch  znacz oj 
wpływ wywierać  miały.
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Postępowanie r ządu aus tryackiego względem Weneey i  nie po­
doba się wca le  w wielu kółkach włoskich,  j ak  to ł a two  pojąć mo­
żna. Dowodzi  to,  iż rząd aus t ryacki  ba rdzo mądrze  sobie postąpił ,  
p rzysposabiając umysły do uspokojenia się,  czego sic w F lo renc j i  
najbardziej  obawiają.  Do komitetu weneckiego w Weneeyi  s ie ­
dlisko swoje mającego wysiano z Florencyi  nowe ins t rukcye ma ­
jące  na celu sparal iżowanie konce s j i ,  przez  rząd aus t ryacki  ucz y­
nionych.

W c z o r a j  Król  przy jmował  sena tora  belgijskiego,  Lelys Long-  
champs,  k tó ry  mu doręczył  dwa listy monarchy  swego.  P. Lelys  
Longchamps po k rótkim pobycie w F lo ren c j i  znów do Belgii  p o ­
wrócić ma.

Sąd wojskowy w Po teuza skaza ł  w dniu 29. g rudnia pięciu 
bandytów na karę śmierci ,  k tó ry to wyrok  nazajutrz wykoany z o ­
stał.  Publ iczność oczekiwa ła  wyroku z wielką niecierpl iwością 
gdyż rozbójnicy ci największych okrucieństw w okolicy się dopu­
szczali .  Między świadkami było wielu takich co im uszy obcięli ,  
oczy wykłuli  lub j ę zy k  wycięli .  J ednego  biedaka po twory  te ze 
skóry  obdarl i  i żywo go na ogniu piekli.

Ksiądz j eden  z Lat ron ico i boga ty j eden właściciel  ziemski  
skazani  zostal i  każdy na 20 letnie więzienie,  za lo, iż bandytów 
przechowywal i .  Co do wyroku  na księdza wiele dzienników u t r zy ­
muje, iż wyrok  ten j e s t  nie sprawiedl iwy,  gdyż ks iędzu obwinio­
nemu nie dozwolono s tawiać świadków w odwodzie.

r  o  n  i  ( t  o .

(Rozprawy ostateczne w lwowskim c. U. sądzie krajowym.) O s z u s t w o  
przez  sfałszowanie dokumentów. Dnia lógo i następnych b. m. s awieni przed 
kolegium 5 sędziów (prezyd. radzea  sądu kraj.  p. Orlyński,  oskarż ,  zast.  prolf. 
pań. p. Lidl, obrońcy pp. adw. kraj.  Itr . B tumenfelk Or. Oónigsmarm i Tir. 
L andesbe rger)  : Koppel T ł u m  a l t ,  pisarz prywatny, Ha 1., ojciec, 7 dzieci 
Szymon Z e l n i k ,  26 1., ojciec 2 dzieci , bez zatrudnienia, Berisch  Z e l n i l , ,  
28 1., ojciec 2 dzieci,  już  karany sądownie, bez -zatrudnienia, Józef ,S « b r  e n- 
z e i ,  31 1., ojciec 4  dzieci, handlarz  wołów, i żona tegoż Anna i  domu Zelnik. 
23 1., wszyscy ze Lwowa.

W maju 1865 zarząd .oncm  rosiało postępowanie ugodne co do majątku 
tutejszego mydlarza Mojżesza Zelnika,  a na k i lk i  dni przedtem ŁLim Anna, 
Szymon, Beriscb, Frimmcł i L cizor  Zelnik wnieśli do tutejszego c. k. sądu 
krajowego prośbę, w 1 lóre , na podstawie zapisu i wyroku sądu polubownego 
z r.  1853, tudzież dokumentu darowizny z r.  1 8 6 ’ prosili  o zaintabulowanie 
500)  złr .  na sianie czynnym majątku ich ojca Mojżesza Zelnik. Ale wkrótce 
potem obywatel tutejszy Sf. Sidorowie/. , główny wierzyciel masy ugodnej oświad­
czył, że te dokumenta są fałszywe, w skutek czego sędzia inslrnkcyjr.y zatrzy­
mał je  dla zbadania, Po upływie dni dzies e >» wymienieni pole’ ei odwołali 
swoja p rośbę  o zainlabulowanie  sumy wyżej rzeczonej, dodając, że nic chcą 
robić użytku z swoich praw. W edług  zdania biegłych w szystk ie  te dokumenta 
są pisane tą samą ręką  i to w najnowszym czasie ;  podpisy Mojżesza Zelnika 
są  odciśnięte.  Świadkowie i inne osoby już  nic żyją. Mojżesz Zelnil; w maju 
1865 zbiegł i je s t  sądownie ścigany. Wykryto, że ułożeniem tych dokumentów 
zajmował się Koppel Tlumak, który leż zeznał,  że na kilka dni przed ucieczką 
Mojżesza Zelnika był k ilkakrotnie  wzywany przez  zięcia tegoż Józefa Schren-  
zla do jakiegoś interesu, i nakoniec nazajutrz po jego ucieczce, zaprzysiąg ł ,  
szy dotrzymanie tajemnicy poręczono mu ułożenie powyższych dokumentów. 
N aza ju trz  Beriscb Zelnik przyniósł mu blady atrament.  T lum ak wystarał  się  
od Falińskiego o s ta re  a rkusze  stemplowe, i pomieszkaniu Józefi  Sehrcnzla  
w obecności tegoż, jego żony, tudzież Szymona i [Jeriseba Z. ułożone zostały 
powyższe dokumenta, które T lum ak odpisał na rzysio, puczem Szymon Z. od­
cisnął podpis swoj go ojca Mojżesza Z . ;  przyczem Sara  Anna Schrenze l  na­
gliła  do pospiechu, ponieważ ucieczka je j  ojca już stała  się  w mieście głośną. 
T lumak otrzymał za wszystko 15 złr .  Na rozprawie  ostatecznej obżałowani 
członkowie rodziny Z lnik usiłowali  usprawiedliwić swoje postęp iwanie tein 
że Mojżesz Zelnik ojciec był im winien 50110 z łr .  z ich dziedzic twa. Odczytano 
sprawozdanie  notaryalne, według którego Mojżesz Zelnik umknął z 3 0 e 0 0  złr. 
Sąd skaza ł  Tłumaka, Szymona i Bcrisoha Zelników, każdego na 3 miesiące 
zaostrzonego aresz tu  (prok. prop. dla każdego 5 lat cięż. wiąz.) ,  Józefa  Schren-  
zel na takaż samą karę (prok. prop. (i l a t ) ;  Sara  Anna Schrenze l  została uwol­
niona z braku dowodów (prok. prop. 5 lat cięż. więz.).  Na tej rozprawie ,  pu­
bliczność po większej części z izraelitów złożona, zgromadziła  się tak l icznie, 
źe nie tylko sala, ale nawet kory tarz  i przedsionki domu sądowego były p r z e ­
pełnione. Prokura lorya  państwa zapowiedziała  rekurs .

(Pożary.)  W C h ł o p c z y c a e li , "• l ° ' v>ecie Rudki, dnia 8go b. iii. 
spalił się dom włościański z zapasami zboża. Ogień miał być podłożony.

W K o n i u s z k a c h ,  w  tymże p o w i e c i e ,  dnia litgo b. m. spalił się d o m  

włościański i ogień m i i i  być także podłożony. *
W C z a j k o w i c a e h , także w powiecie Rudki ,  w nocy z 10. na l t .  

b. m. pożar zniszczył dom włościański z zapasal|u zboża. Ogień miał powstać 
przez nieostrożność.

(Czyn wspaniałomyślny.)  „ L in / e r  Zlg.“ donosi, Najprzew. I,s. biskup 
Rudig ier  także w ciągu terażn ejszej kadencyi sejmowej p rzeznacza  swoje 
dyety, które pobiera jako deputowany ;vyższO-austryaekiego sejmu krajowego 
na wsparc ie  uboższych urzędników, praktykantów i sług , pj  krainy.

(Wydalony został) z Krakowa do Rosyi d rukarz  E liasz  Schrif lg iesser 
v. Griin, z Warszawy, odsiedziawszy karę więzienia za kradzież.

( Srostou-m ne.) W ar tykule wstępnym wczoraj szej  „Gazety 
Lw ow sk ie j41 zaszły mylki druku,  które sprostować  wypada.  I  tak 
w przedosta tnim wierszu pierwszego ustępu zamias t :  nie odpowia­
dałaby ani „wsta w a ,“ czytać należy :  nie odpowiadałoby ani usta ­

wie. —  W  trzecim us tę p i t  w ier sz  trzeci  za mias t :  nprzcinkach“ 
czyta j :  przycinkach, W  ustępie ósmym zam ia s t :  p o lep szen ie^  
gromad y  z dworem,  cz y ta j :  połączenie  itd.

(N a d e s ła n e .)
„Od wydawnic twa dzieł  tanich i pożytecznych.“ 

Zaszczycony wyborem na posła ziemi Sądeckiej  i powołany 
tem samem na ważne pole dzisiejszych obrad sejmowych,  poczuwam 
się do obowiązku oświadczenia ,  że ten nowy zakres mj-ch z a t r u ­
dnień w niczem nie stanie na p rzeszkodz ie  przedsięwzięciu,  z j a ­
kiem wystąpiłem, ogłaszając p rospek t  „wydawnictwa dzieł tanich  i 
poży tecznych.44

Wyjeżdża jąc  na Sejm poczyniłem s tosowne kroki,  aby w y d a ­
wnictwo na r. 1860 za b ez p ie czy ć ;  zapewni łem mn więc opieke 
naukową i urządzi łem hióro wydawnictwa (ul ica Floryańska I. 3 4 0 ) ,  
ustanawiając za razem porządek publikacyi ,  k tó re  w c i ą g u  b. r. dojdą 
r ąk  szanownych pp. p renum era to r ów.  Uczyniłem to wszystko 
w mocnem przekonaniu,  że szanowna publ iczność zgadza się ze rana 
w ocenianiu ważności  p rzedsięb ior s twa  , ważności  niezależnej od 
zmian polityki i i łuktnacyi  wypadków,  ho opar te j  na zdobyczach 
oświaty narodowej ,  k tó rej  aui przypadek,  ani s i ła f izyczna pokonać 
nie zdołają.  Niegodzi mi się t eż  wątpić,  że powszechność nasza,  poprze 
moje usiłowania tak moralnemi  j a k  inateryalnemi si łami i przyczyni  
się tem samem do u t rwa len ia  p rzeds iębior stwa ,  k tó re nie korzyści  
prywatne ,  lecz jedynie dobro  p rzysz łych pokoleń narodu ma na 
celu.

Oto spis dziel,  k tó re od 15 do 25 a rkuszowemi  tomami,  z po­
czątkiem tego bieżącego roku począwszy,  co miesiąc szanownych 
pp.  przcdpłaeiciele dochodzić będą :

1)  Dzieje Polski XVIII.  i XIX. wieku,  osuowane p rzeważnie
na nie wy danych dotąd ź ród łach  przez Henryka Szmit ta ,  t omów t rzy,
arkusz;.  60.  I om p ie rwszy  ukaże się z końcem styczn ia  1). r., 
drugi  w czerwcu,  trzeci  w i ip(.u.

2 )  „O szkole44 Juics  SimoiPa ( z  f rnnenzkiego,  a rk uszy  2 0 ) ,
dzieło,  które zasłużony znalazło rozgłos  w całej  Franeyi .

3 )  „O rządzie r ep rez en tacy jnym.44 rzecz  napisana przez s ł a ­
wnego publicystę angielskiego Jana S tua r t a  MilPa (p rz ek ł ad  a r ­
kuszy 1«>).

4 )  Lucyn nu Sieni ienskiego „Żyw ot  T ade usz a  Kościusk i ,44 ( a r ­
kuszy 36) . ,

5 )  „Świat  roś l inny1’ pezoz znanego botanika niemieckiego Ka­
rola Mtł l lera,  przekład [ | .  Wi towsk iego ( z  l icznemi i l i islracyami 
a rkuszy 30) .

(i) „L i l r r a l u ra  s t a roży tne go  Wschodu,  Hellady i R z y m u 44 z p r z y ­
kładami i łumaczoneini p r zez  Józefa Szuj sk iego,  a rkuszy  30) .

7 )  Kalendarz ro lniczo-przemys łowy ( a r k u sz y  10— 15).
Zwracając  uwagę na ten sz e re g  dzieł,  z  cz te rech działów na­

szego wydawnictwa wzię tych-  celujących tak t reśc ią  j ak  i zna­
komitością imion szanownych autorów,  wzywam ponownie publ icz ­
ność polską do z a p e w n i e n i a  t rwałego  bytu wydawnic twu naszemu 
p rzez  liczne przystąpienie do p renumera ty .

Lwów, dnia 20.  s t y c z n i a  1866.
F r a n c i s z e k  Trzee icsk i .

Ciflupod&r.sfiR#, przemysł i hasideł.
Zo wszystkich  produktów naszych j edna tylko koniczyna czer­

wona  świetną odgrywa rolę na targach zagran icznych i s ta ła  się 
p rzedmiotem żywych bardżo obro tów.  Ceny jej  doszły w W r o ­
cławiu do znakomitej  wysokości ;  u - p rzeszłym tygodniu płacono 
towar  wyborowy po 21 talarów p ruskich ce tna r  cło wy. Według  
ostatnich doniesień cena tak " y s o k a ,  p rawie anormalna,  nie dług'o 
wprawdz ie  u t r zym ać  się zdołała ;  znaczne dowozy  i większa  podaż, 
zniżyły s:e cokolwiek,  zawsze j edn ak  18 t a l arów za towar  istotnie 
wyborowy chętnie płacono. Znaczny  popyt  Anglii spowodował  tak 
wielkie podniesienie się cen tego a r ty k u ł u ;  zdaje się,  iż rolnicy 
angielscy coraz mniej z o s t a w i a j ą  koniczyny na zi arno,  głównie ją 
na paszę dla bydła  o b r a c a j ą c ,  \v k tórym to r azie g r u n t  nic tyle 
osłabia i wyplenia.  N a t o m i a s t  zia rno do zasiewu sprowadza ją  z 
zagranicy,  co ł atwo tłumaczy żywy popyt  jaki  koniczyna na t a r ­
gach. kontynenta lnych z n a j d u j e .

Z resztą  w handlu zbożowym  za g ran icą  żadna nie po jawi ła  
się zmiana.  Obroty  wszędzie nader  ograniczone,  li t y lko  na za ­
spokojenie miejscowej konsumcyi;  spekulncya nigdzie się z letargu 
nic obudzi ła.  W  czasie obecnym cieszyć się z tego tylko możemy,  
ho żywy i uch w handlu zbożowym za granicą,  by łby  dziś is totną 
klęską dla kra ju naszego. I  t rudni łby dowóz zboża ? W ęg ie r  dla 
okolic nieurodzajem i głodem nawidzouych,  kiedy przy dzisiejszej 
apatyi t argów zagraniczny4-'!' spodziewać się możemy,  iż dostawy 
zboża do Galicyi nic sprowadzą wcale podwyższen ia  ceny na W ę ­
grzech.  Ga l i c ja  bowiem ,0 dziś j edyny  punkt  do któ rego zboże 
węgie rskie ,  z największą dla właściciela korzyścią,  wysełane być
moze.

W ioznańsk .cn .  « ua Śląsk, ,  nie wiele j e szcze  za w ar to  kon 
t r ak tów ua w ełnę  z s t r z j zy  w,0Sen„ęj .  Ceny wełny u t rzymują sie 
dotąd prawie bez « }  p u y  łatwy, , ,  odbycie.  Śpadajac -  L H 
az,o na s reb rze  cisme jednak ceny  w e b y  gal icyjskiej  i wc* w , k fe;’ 
zw ,iszczą, , z zbl iża się co ra z  bardziej  chwila,  w k t d r e f  aź l  2  
s r eb rze  zupełnie ustanie i  wah , t a k r a i o u a  -/nlnvm 
podlegać nie będzie.  J ^  " M a c y o n i
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Co do w ódki widać wszędzie nadmiar  p ro du k c j i ,  k tóra  z w y ­
k ła  konsumeyę,  zdaje się o wiele przewyższać.  Z  tad wszędzie 
większa podaż niż popy t,  ceny niskie i handel  idzie bardzo leniwo. 
O wysełaniu okowi ty  z Galicyi  myśleć wcale nie można,  bo w W i e ­
dniu a s tosunkowo nawet i w T r y e ś r i e  ceny są niższe niż we L w o ­
wie lnb w Krakowie.

R zepak  i r z e p n i k  popyt za g ran icą  s łaby,  handel  idzie l e ­
niwo,  odbyt  t rudny « chcąc przędąc,  t r zebaby  poprzes tać na c e ­
nach niższych niż dotąd płacono.

Z ak a z  p r ze wo zu  bydła roga tego przez  P rusy  p r z e r w a ł  t r an­
spor tu  bydła do Anglii przeznaczone,  zwłaszcza ,  iż w Anglii księ- 
gosusz gwał townie  grasuje i za t rważa jące p rz y br a ł  rozmiary.  Do­
tą d  Anglicy nie mają innego za radczego  ś rodka k rom zupełnego odo­
sobnienia byd ła  chorego i za tamowania  wszelkiej  cyrkulacyi  bydła 
iv kraju samym. Te ra z  obawiać sie j e szcze t r zeba ażeby  Trychitn/, 
co raz częściej  w nierogaeiźnie sie odzywające ,  wywoź t r zody 
chlewnej  z Galicyi nie za tamowały ,  eo dla kraju naszego wielkąby 
było klęską,  Galicya bowiem znaczne t r anspor ta  nierogacizny wy- 
seła,  j a k  to wykazy drogi  żelaznej  Karola Ludwika dowodzą.

W  mii siać 11 g rudniu przysz łego roku wypalono w Galicyi 
wschodniej  w 282  gorze lniach 4,229.063°  czyli 52.803  v, iadcr oko­
w ity  80° Tr.  P iw a  wywarzono  w 103 b rowarach  39 . 083  wiader.

Cukrownia w T łumaczu  wyrob i ł a  w miesiącu grudniu p r z e ­
szłego r oku 32.314  ce tna rów buraków surowych.  W tymże 
samym miesiącu roku 1804 wyrobi ł a 20.014  cetn.  bu raków suro ­
wych a 11.000 cetn.  buraków suszonych,  w g rudn iu  1865 roku z a ­
tem więcej  o 11.700 cetn.  bu rakó w surowych a mniej o 11.000 
burak ów  suszonych,  k tórych  w roku 1805 wcale nic wyrabiała .

Wa rze l n ie  soli wschodnio gal icyjskie wy robi ły w miesiącu g r u ­
dniu 1 8 6 5  0 0 . 0 0 0  ce tna rów soli. mniej o 6 9 9 3  c e t n a r ó w  niż w g r u ­
dniu 1 8 6 4  roku.

Ceny przeciętne  cz te rech  głównych ga tunków zboża i innych 
a r tyku łów w 1. połowie miesiąca s tycznia 1 8 6 6  były nas tępujące na 
t a rgach  w mias teczkach :
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Mec pszenicy 4 4 30 •>o 95 4 30 4 50 4 50
„ żyta 3 3 27 3 15 3 40 3 50 3 30

jęczmienia . 2 70 2 45 2 30 2 50 2 50 2 .
„ owsa . . . 1 50 1 17 1 15 1 20 1 20 1 40

hreczki  . . 2 20 2 80 • .
„ kitkurudzY . 3 20 4 5 4 3 50 4 *

ziemniaków . 1 50 1 30 1 50 1 40 1 50 1 50
Cetna r  siana . . 2 • 90 1 10 1 30 1 50 80

„ wełny . . . . •
„ nasienia koniczu . . « . ♦ * ♦

8ąg d rzewa  twardego 5 4 3 25 6 « 5 * 4 ♦ O *

„ „ miękkiego 4 1 95 4 t* 85 3 50 2
F u n t  mięsa wołowego , 8 8 6 . 6 7
Mas okowity 45 • 60 • 40 * 60 • 45 • 60

Ostatnia poczta.
Z a g r a b i ę ,  22.  stycznia.  P rzy by ła  tu dziś deputacya g r .  or. 

gminy Kar l s l ad lu  dla zaproszenia pa t rya rchy Nasirevica na festyn 
Sawy,  mający odbyć się w Kar ls tadzie d. 1L  lutego.

W e i m a r ,  22.  s tycznia.  Weim. Z tg .  donosi :  Hanower  r a ty ­
f ikował  t r a k t a t  handlowy z Włochami  pod pewnemi zast r zeżeniami .

A 11 o n a , 22.  s tycznia.  Redak to r  May p rzesła ł  do sądu ob­
wodowego  w Pe r l eb e rg  odpowiedź następującej  t reści  : Ponieważ
w  Paźdz ie rn iku 1865 był  obywatelem Altony,  a z odes łaniem sw o ­
je j  łegi tymacyi ,  na podstawie p r z y s łu g u j ą c e g o  k a żd em u  P r u s a k o w i  
prawa wychodź twa,  oznajmił  że przesta j e być poddanym pruskim, 
prze to  sąd obwodowy w Pcr l eb e rg u  nie j e s t  kompetentnym do 
sądzenia jego.

B e r n a ,  22.  stycznia.  Rezul t at  głosowania kantonu Wallis 
nad sz e d ł ;  kanton odrzuca wszystko.  Za tem wyjąwszy a r tyk u ł  wzg lę ­
dem izrael i tów odrzuci ły lud i kantony wszystkie inne a r tykuły  
rewizyi .

' I '  E £  A  T  B I *
D ziś:  Drug i  bal maskowy.
P oju trze  (przedst .  po l sk ie ) :  „Fiosenkift w « ja s» k a “ , wodwil 

w 1  akcie orygina| nje napisany p rzez  J flna Alexandra hr .  F redrę ,  
po raz  pierwszy.  „ T a k  sie nie g o d z iło 44, komedya w 1 
akcie p. Aurelego Urbańskiego,  po r a z  pierwszy.  „ B u r m i s t r z  
*  K u l i k o w a 44, krotochwila w 1 akcie ze śpiewkami pana 
Thulliego, z muzyką u tworu  p. W'ojnowskieg0. JVa zakończenie 
8 par  w kost iumach k rakowskich odtańczą mazura.  Na dochód 
p. Juliana W ilkoszew skiego.

L wó w 24.  stycznia.
Jeźl i  przeszły tydzień by! ubogim,  to przeciwnie bieżący obfi­

tuje, i to aż nadto może,  w przedstawienia polskie,  gdyż  z a cz ąw ­
szy od niedzieli g rano  do dzisiaj t r zy  r azy  dzień po dniu.

W  niedzielę powtarzano ,  nie wiemy już  po który raz,  „P a­
ziów® p. Donieckiego,  zawsze mile widzianych i s łyszanych,  cho­
ciaż od czasu p rzedstawienia operetki  Offenbacha : „Dafnis i Chloe®, 
której  i układ i muzyka służyły widocznie za wzór  p. Dunieckiemu,  
stracil i  „Paziowie." nie mało z uroku świeżości .  Obok tej operetki  
zapełniono wieczór niedzielny bardzo zabawną krotochwila f r ancu ­
ską w 1 akc ie :  „Przys ięgą  Horacego®, odznaczającą się szczegól ­
niejszym konceptem,  na jaki zaprawdę  ty lko fantnzya f rancuska zdo­
być się może.

W poniedziałek odegraną zos tał a powtórnie „Drzemka  pana 
P r o s p e r a 14, k tóra ściągnęła znowu dość liczną publiczność,  a wczo­
raj nakoniec mieliśmy K o n c e r t  p. Szczepanowsk iego,  naszego 
s ławnego gi ta rzysty i wiolonczel isty w połączeniu z widowiskiem 
scenicznein.  Ale niestety zamiast  swobodnego używania  całej p r z y ­
jemności  tego prawdziwie ar tys tycznego wieczora mieliśmy tylko 
p r zyk rą  sposobność t o rozmyślania o smutnem położeniu naszych 
a r tys tów!  Nie wiemy,  czy to był  tylko skutek  wycieńczenia fundu­
szów publiczności  przez  dwa poprzednie wieczory,  czy t eż p r a k ty ­
kowanej  u nas dość często obojętności  dla własnych a r t y s t ó w ;  ale 
zapewne i j edno i drugie przyczyniło sie do l igo ,  że t e a t r  był 
prawie pusty,  i że dźwięki mistrza,  dla k tórego cała Europa  s k ła ­
dała się na wieniec sławy,  odbijały się żałośnie o puste ściany 
j akby  ska rga  bolejącego nad zawodem swoim geniuszu.  A przecież 
możnaby dziś snadnie powiedzieć,  że j e s t  to może ostatni  a r tys t a ,  
k tóry tak po mis t rzowsku włada tym zupełniej  uż zarzuconym in s t ru ­
mentem.  Z koncer tem połączona była dek lamac ja  : W s tę p  do p r z e ­
śl icznego poematu Wincentego P o l a ; „Pieśń o domu naszym®, k tó ry  
pan Szymański  bardzo pięknie wygłosi ł ,  a oprócz tego odegrane 
zos tały dwie komedye znane już  od dawna : „Odludki  i poeta® AIex. 
hr .  F re dr y ,  i „Przysługa®,  jedna z naj lepszych dziś komedyi  f r an ­
cuskich.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23. stycznia.

Hotel G e o rg e : P P . : Hr. Łuczyński  Hen., z Dmytrowic. — Hr. Zamojski 
Szcz , z Wysocka. — Augustynowicz Bron,, z Moszczaniec .— P e t r o a i c z  Fran ,,  
z Wołostkowa.

Hotel europejski ;  Hr. .Starzyński Boj., z Derewni.  — Jaroszyńsk i  Nar.,  
z Małowód. — Stopczyński Piotr,  z Romanówki.

Hotel angielski; He. Lanckoroński Teod., z Tartakow a.
Pod Tygrysa: Jer in  F ran  , z Gródka.
H ote l  K r y n ic k i e g o : M alinow ski  W ład . ,  z K udynow ic .
Hotel Kuhna: Wąsowski Ign., z Stubicnki.
H olei  M ansch: Czobołan Michał, z Kisseneua.

Wyjechali Lwowa.
Dnia 23. stycznia.

PP .  Hr. Dzieduszycki Wład.,  do Jozupola. — Chłapowski Kaz., do W ro ­
cławia. — Kraje ws u i Mik,, do C z e c h .  — Ochocki Józef, do W ierzbowic.  — 
Pangosta Mik., do Wiednia. — Brzeziński, c. k. rolm., do Bursztyna.

Spostrzeżenia metcorologiczwe we Lwowie.
Dnia 23 . styczn ia  1 8 6 6 .
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K u r s  L w o w s k i .

Dnia 23, stycznia gotówka towarem

wal. anstr.
zł. 1 c. zł. 1 c.

Duka! holenderski ..................................... 4 '  ‘ 93 4 98
*> fi 4 96 5 Ol

Półimperyal zł. r o s y j s k i ....................... *’ 11 8 55 8 64
Bubel sreb rny  r o s y j s k i ............................ » 1) 1 62 1 64

„ papierowy r o s y j s k i ....................... « « 1 35 1 37
T ala r  pruski . ........................ .... t 55 1 57
Polski kuran t  i pięciozłotówka . • - — __ _
Galieyj. listy zastawne w. a. za 100 zł- 1 66 67 67 27

.. r«. k. za 100 zł. bęz 7.) 04 70 59
Galicyjskie obligacye indenmizacyjne ) kuponów 67 77 68 43
ó% Pożyczka narodowa . . . . 1 65 82 67 33
Akcye gal.  kol. żelaz.  Karola Ludwika  ' 169 83 172 83

TeicąralowiiBy kurs wiedeński.
Dnia 23. stycznia.

=■, % M e ta l ik i .....................................
6% pożyczka narodowa . . .
Losy z 1860 roku ........................
Akcye banku wiedeńskiego 

„ ,i kredytowego . . 
Londyn, 10 funtów sztsrlingów
Srebro  ■ . . ........................
P n k a t  pojedyńczy

z łr . k r .

63 15
67 10
84 90

761 —
l ó l 80
104 50
104 60

4 99

O f w ie d z ia ln y  Redaktor 8& ud yś§k& , Z  c. U. galic. d ru ka m i rządow ej.


